
Na czwartek dnia 25-go marca 1915. 

Wychodzi codziennie s wyjątkiem dni poświątecze 

ych, Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
Wynosi 1 markę i 80 fen.,a z odnoszeniem do domu 

arki 1 23 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 

Cenniku pocztowym pod znak. 1 polnisch nr, 123. 

Ses 
Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. 

- 

W imię Boze za Wiarę i Ojczyznę: 

Dortmund, Brakelerstr. 2. 

Redakcya 1 drakarnia w Rochum, ul. Klosterste, ur. 8. — Telef, 538. 

Gelsenkirchen, Karistr, 77 Hamborn, H.-Sachstr. 41 

„Wiarusa Polskiego 
mich dokładny adres piszącego. ckopis nie zwracamy. 

Za Inseraty placi się za miejsce rządka drobnego druku 

15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 

10 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat, == Listy de 
należy frankować i podać w 

nna 

Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 
maa 

“= 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
820 MY eo z pa 

„e mówić, czvtać i nisać no volskı! 

Na II kwartał 
Można w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
Prenumerata na cały kwartał wy: 

1,80 mk. 

A z odnoszeniem do domu 42 fenygi 

Więcej, czyli razem 2,22 mr, 

‚U roznosicieli płaci się 70 fenygów 

Miesięcznie już z odnoszeniem, 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 

ące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 

fo wypadku otrzymają spadkobiercy 
lego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
lą wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
Diłą pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
Ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W Bochum. 
rere EEEE TYCZCE OPP 

Nieszczęśliwa Polska. 
Pod powyższym naghéwkiem pomiesz- 

„tra ‚Gazette de Lausanne“ nadesłany jej 
Mzez utworzony w Szwajcaryi pod prze- 

Wodnietwem Sienkiewicza „Główny ko- 
Mitet pomocy dla ofiar wojny w Polsce“ 
Nastepijacy opis straszliwych skutków 
Wojny na ziemi naszej. 

br „Polska więcej niż kiedykolwiek inny 

Kraj jest równocześnie widownią, przed- 

Totem i ofiarą wojny. 

‚ Limia bojowa wojsk walczących roz- 
aga się na długości mmiejwięcej 1 000 

15 

Walery Łoziński. 

Zaklęty dwor 
Powieść. 

Przynajmniej szczery — poszepnął 

Dan Gustaw Chochelka z dowcipnym 
uśmiechem, do ucha pani sędzinej. 

— Ależ.. upomniał pan mandata- 
tyusz, wyprężając się do najwyższej 

Swej grozy urzędowej. 
— Chcesz pan wiedzieć jak się na- 

2ywam — poderwał nieznajomy — 

dobrze, wyjawię panu wszystkie moje 

Nazwiska, a z nich wybierz sobie jakie 
Zechcesz. 
-_— Jakto? — wycedzit mandataryusz, 

tory z pierwszego zdziwienia, przecho- 

dził w jakiś przestrach pomimowolny. 
_— Stuchaj pan tedy: po chrzcie zo- 

Wię się Damazy, po ojcu Czorgut, w 
Szkołach nazywano mię Katilina, w kla 
Sztorze Bazylianów braciszkiem Panta- 
monem, a w naszym pułku Żelaznym 

wilkiem. 

_ Po każdem z tych wyliczonych i- 
Mion i tytułów, pan mandataryusz. o 
rok cofał się w tył, pan Girgilewicz 

zawsze o cal szerzej rozdziawiał gębę, 

4 pan aktuaryusz coraz wyżej podcią- 

_ fat swe kolorowe kołnierzyki. Tylko 
Dani sędzina siedziała niema i nieru- 

Choma na swem krześle, w niej ozwała 
śię sama tylko ciekawość kobieca, a 
Ziwaczne zachowanie się nieznajomego 

sprawiło na niej więcej korzystne niż 
Ujemne wrażenie. 

Nieznajomy, którego odtąd bedzie- 
my nazywali po jednem z jego licznych 

kilometrów od jezior mazurskich aż do 

grzbietu Karpat pomiędzy dwiema grani- 

cami ziem polskich. Przecina ona całe 

Królestwo Polskie i Galicyę, tj. terytoryum 

mające 21 milionów mieszkańców i 200 

tysięcy kim. kwadratowych powierzchni. 

Trzy miliony wojsk austro-niemie- 

ckich walczą tam przeciw czteram milio- 

nom Rosyan. Od sześciu miesięcy te siedm 

milionów walczących wyrywają sobie 

wzajemnie ziemie polskie, których ludność 

przez to cierpi głód i traci dach nad gło” 

wą. 
Przy tem z natury rzeczy zaciągani są 

oni do wojska w stosunkowo wysokim 

stopniu. Zamieszkują bowiem wszędzie 

kraje gramiczne, w których powołanie pod 

broń następować musi bardzo dokładnie, 

aby nieprzyjaciel nie pochwycił tej mio- 

dzieży zdatnej do wojska. Nie mogą oni 

też zatem korzystać z ulg, których pań- 

stwa prowadzące wojnę udzielają prowin= 

cyom centralnym kraju i niektórym wa2- 

nym gałęziom przemysłu. 

Dotychczas Polacy dostarczyli pół: 

trzecia miliona żołnierza, do połowy w ar: 

mii mosyiskiej i austro-niemieckiej. W za- 

bitych, rannych i jeńcach stracili 400 ty- 

sięcy ludzi. 
IL. 

Królestwo Polskie zajmujące 127 560 

kim. kwadr. i mające 13 milionów: miesz- 

kańców — jedynie z wyjątkiem gubernii 

siedleckiej oraz części gubernii łornżyń- 

skiej i warszawskiej — zostały wprost do” 

tknięte wojną na przestrzeni 100 000 kim. 

kwadr. odpowiadającej dziesięciu mitionom 

mieszkańców. 

Wszędzie fala imwazyi przeszła przez 

kraj po kilka razy; zajęła ona 200 miast 

i miasteczek i przeszło 9 000 wsi. 

Straty bezpośrednie przenoszą trzy 

miliardy franków. 5 000 z tych wsi zosta- 

FUTRZAK AA TE SEEN 

imion i przydomków, wybuchł znowu 

w głośny i rubaszny śmiech. 
— A co? prawda że jest w czem 

wybierać? 
— Ale czegoż odemnie chcesz... pan? 

— zapytał pan sędzia zacinając się przy, 

ostatniem słowie. 

— Wstapitem tak sobie po drodze; 

mój łaskawco i dobrodzieju — odparł 

najspokojniej i usiadł wygodnie na naj- 

bliższe krzesło. 
Pan sędzia zgłupiał do reszty, pan 

Girgilewicz prędko zamknął gębę, bo 

uczuł, że już dalej niepodobna jej roz- 

tworzyć. 

— Jakto po drodze? — zapytał zno- 

wu pan mandataryusz, i aż pod samą 

prawie przeciwną cofnął się ścianę. 

Zaimponowały mu strasznie ton, mi- 

na, i całe postępowanie nieznajomego, 

a nieczyste sumienie kazało mu się mi- 

mowolnie czegoś obawiać i mieć bacz- 
nie na ostrożności. 

— Ide do waszego dziedzica — rzekł 
Katilina krótko i stanowczo. 

— Ej czy nie jakiś koleżka bez słu- 
żby? — pomyślał w duchu mandata- 
ryusz. _ 

— A skądże droga prowadzi? — za- 
pytał Girgilewicz. 

— Wprost z Hermansztadtu, z Sie- 
dmiogrodu. 

— Trudno abyś pan dziś już zaszedł 
do Oparek, bo to jeszcze dobra mila — 
wtrącił pan Gustaw Chochelka protek- 
cyonalnie. 

— A komużby się tam chciało iść w 
nocy — odburknął pan Damazy Czorgut, 
wzruszając ramionami. Przenocuję u 
was w prześwietnej dominii, 

Pani Sędzina wydęła wargi niekonie- 

ło zmiszczonych zupełnie podczas walki 

lub też podczas odwrotu, aby , wirudnić 

pościg. 
Niezliczone chaty, zagrody i dwory z0- 

stały spałone; przeszło 100 kościołów z0* 

stało zburzonych, przeszło 1 000 uszko” 

dzonych. Wszystkie zapasy zboża i paszy 

zostały zabrane; dwa miliony sztuk bydła: 

milion koni zostały zarekwirowane przez 

armie lub padły z braku paszy. 
Ziemia sama ucierpiała bardzo. Wsku- 

tek rowów i olbrzymich okopów, iak Tów= 

nież wskutek olbrzymich pocisków i gra- 

natów urodzajny pokład gleby został 

amieciony i tak zupełnie zagrzebany pod 

piaskiem i żwirem, że nawet najlepsze 

ziemie gub. radomskiej i lubelskiej dingo 

nie wydadzą plonu. Jeśli już drobny rol- 

nik jest zrujnowany, to nie mniej wielki 

właściciel ziemski, który utracił wszyst” 

kie kapitały umieszczone w swoich do” 

brach. Cała produkcya rolna rocznej war- 

tości około 2 i pół miliarda frankéw zni- 

szczona jest na czas nieograniczony wo- 

bec absolutnego braku zasiewów i bydła. 

Siedmiomilionowa ludność włościańska 

zrujnowanych gubernii znajduje się w 102- 

paczliwej nędzy. 

Najnieszczęśliwsi z nich, których wio- 

ski zamienione w gmizy leżą w pasie o- 

omiowym, giną tysiącami z zimna i zlodu ; 

bez dachu, w. lachmanach, żywiac sie 

dzikimi korzonkami, korą drzew i padliną, 

błądzą po polach lub też szukają schronie- 

nia w miastach. 
Coprawda trzy czwarta miast również 

są wciągnięte wi operacye wojenae. Nie: 

które uległy zniszczeniu jak Kalisz (50 

tys. mieszk.), inne, ważne centra przemy” 

słowe, jak Czestochowa i Sosnowiec (po 

80 000 m.), lub Łódź (450000 m.), która 
dwa razy była zajmowana, przechodzą 

straszliwe przesilenie ekonomiczne. 

cznie uprzejmie, a pan sędzia ledwo na 

głos nie wyrzekł: 
— Chyba w areszcie, ale nie u mnie, 

Katilina nie uważał nawet na miny 

swego gospodarza, rozparł się wygod- 

nie w krześle jakby w własnym domu, 

a dopiero po chwili odezwał się więcej 

z impertynacyą niż grzecznością. 

— Tylko nie róbcie sobie państwo 

żadnej subjekcyi, najmniejszego zacho- 

du, ja tam nie wiele dbam o wygody. 

— Wierzę — wyszepnęła pani sę- 

dzina półgłosem. 

— 'A zresztą niebawem powetuję so- 

bie za wszystko u kochanego Julka. 

— U kogo? — zapytali równocześnie 

państwo sąsiedztwo i pan Girgilewicz. 

— U Julka, mówię; wasz dziedzic 

nazywa się przecież Juliusz Zwirski. 

_ Na taką poufałość z imieniem dzie- 

dzica pogłupieli wszyscy do reszty. Pan 

sędzia niesłychanie wytrzeszczył oczy, 

pani sędzina nastrzeżyła uczy, a pan 

Girgilewicz rozdziawiał gębę po ekono- | 

msku, że nie jedna, ale stado całe wron 

znalazłoby w niej pomieszczenie, 

—To pan dobrodziej?... — odezwał 

się po dobrej dopiero chwili mandata- 

ryusz, grzeczniejąc nagle do niepozna- 

nia, 
— Co ja? — zapytał pan Damazy na 

wpół drwiąco. 

— Pan dobrodziej jest... 

— Dawnym znajomym dziedzica? — 
dokończyła sedzina. 

/ — Więcej niż znajomym, moja do- 
brodziejko — odparł Katilina napuszony 

— muszę sobie oddać tę sprawiedli- 
wość, że jestem jego przyjacielem. 

— Tak — wydusił z siebie manda- 

taryusz wiernie i pokornie, ale ukrad- 

Warszawa, stolica polska, e ludności 

900 000 m. (prawie dwa razy tyle ca 

Bruksela lub Rzym) zagrożona jest ciągie 

inwazyą, ostrzeliwaną jest przez loinikow 

i odcieta od najbogatszych zachodnich gu 

bernii kraju. 3 

Dróg komunikacyi już niema; szyny 

zerwane są na przestrzeni 1500 km., wy* 

sadzone w powietrze dworce i mosty, 20- 

rane nawet szosy za pomocą plugöw pa- 

rowych. Zagłębie węglowe Dabrowy, 

które zaopatrywało cały kraj, stracone Zu 

stało od samegó początku wojny; kopalnie 

zostały wysadzone w powietrae lub zala- 

ne wodą. Zamiast miesięcznej dostawy 

30-000 wagonów węgla kraj otrzymał za- 

ledwie 100 wagonów miesięcznie z dale" 

kiego Zazłębia Donieckiego. 

Wszystkie fabryki i warsztaty Posialy 

zamknięte, liczne uszkodzone, jalkie sto, i 

to najważniejszych, zniszczone. Cala pros 

dukcya przemysłowa. kraju wartości To- 

cznej 2 miliardów franków  wstrzymaną 

jest na czas nieograniczony. 400 000 robo- 

tników zmuszonych jest do zawieszenia 

pracy. Jeśli doliezy się rzemiestnikow 

bez, zajęcia, kupców bez handlu 7 rodziny 

ich bez chleba, to gmaczna wid 6 luds 

ności miejskiej wymosząca około 3 milio- 

nów pograzona jest w olkmopnej nędzy. 

Tam dosłownie umiera sie z ałoda, zwłar 

szcza wśród mieszkańców miast i miaste- 

czek zmuszonych do _ schronienia się w. 

Warszawie lub dale} na wschód w stanie 

zupełnego braku wszelkich środków. 

Wszedzie w miastach jak na wst sro= 

żą się zaraźliwe choroby, tyfus głodowy, , 

tyfus plamisty, dyzenterya, zwłaszcza w 

dzieci z powodu zupełnego braku mieka, 

nakoniec cholera importowana zewsząd. 

W dodatku szpitale przepełnione są 

rannymi, a brak środków leczniczych, fa- 

nn
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kiem zerknął na wykrzywione buty i 

wydarte łokcie mówiącego, 
— Mamy z sobą nawet dawne ra- 

chunki — ciągnął Katilina dalej. _ 

— Hm, hm — zakaszlal się mandata- 

ryusz. 
Pan Girgilewiez nic nie mówił, z 5- 

twarta geba, z wybaluszonemi oczyma 

stat nieruchomy jak drogowskaz, odkąd. 

powziął wiadomość, że ma przed sobą 

przyjaciela jaśnie wielmoznego pana. 

— Panowie zapewne się już dawno 

nie widzieli z sobą — odważyła się za- 

pytać pani sędzina, 
— O tak, już przeszło sześć lat minę- 

ło los w zupełnie przeciwne zapędził 

nas strony, jego poprowadził do pała- 

cu, a mnie Bóg wie którędy. Musiałem 

tułać się po rozmaitych dziurach, ukry- 

wać się nawet pod kutą bazyliańską et 

caetera et caetera — prawił nieznajomy - 

wpadając w ton wynurzeń, 

Pan mandataryusz pokiwał głową ze 

znaczeniem, a pan Gustaw Chochelka 
ściągnął brwi do gory, wydął wargi i 

wyszepnął półgłosem coś jak: podejrza- 

ny ptaszek, 
_ Pan Damazy Czorgut czegoś niespo- 

Kojnie obejrzał się po pokoju. > 
— Czy państwo już po kolacyi? — 

zapytał nagle. 
— O nie jeszcze — odparła.pani se- 

dzina, nieprzygotowana wcale na takie 

zapytanie, 
— To proszę dla mnie. najmniejsze- 

go nie robić sobie zachodu — ozwał się 

pan Damazy na nowo, — Zjem ¢o bądź 

zwłaszcza żem dyablo głodny. 
— Zaraz, Kaze przyspieszyć Kkola- 

cyę — wyrzekła pani sędzina, i'porwa- 
ła się z krzesła. 

Cias dalszy nastąpi. 



prykowanych głównie za 
bardzo» odczuwać. 

III. 
Galicya zajmuje 78500 kim. kwadr. 

i mająca 8 milionów mieszkańców prawie 
na całej przestrzeni z wyjątkiem miasta 
Krakowa i sześciu sąsiednich powiażów 
(5000 kim. kwadr. o 750 000 mieszk.) by- 
ła widownią wojny. 

Prawie całe terytoryum pnzechodziło 
po kilka razy, w niektórych punktach aż 
siedm razy, wałki, i inwazye. 

Sto miast, i miasteczek oraz 6 6695 wsi 
zostało tem dotkniętych; szkody bezpo- 
średnie wynoszą 2- miliardy  frankdw. 
Przeszło 2500 wsi zupełnie jest zuiszezo- 

- nych. 800 000 komi, półtora miliona sztuk 
bydła, wszystkie zapasy zboża i paszy zo- 
stały zabrane, 

Produkcya rolna wantości rocznej bliz- 
ko miliarda franków zniszczona jest na 
długi czas. 

Taki sam los spotkał produkeye prze- 
mysłową wartości rocznej pół miliarda 
franków (włącznie produkeye bozatych 
kopalni nafty), która zatrudniała 100 000 
robotników. 

Wszystkie prawie miasta zostały zni- 
szezone, niektóre jak Tarnopol, Brody, 
Farnów i Nisko doszczętnie zburzone. 

Z najważniejszych Lwów (250000 
mieszkańców), stolica administracyi kraju, 
natychmiast prawie dostała się w ręce 
nieprzyjaciela; z Krakowa (180 900 mie- 
szkańców), z prastarej stolicy krótów pol- 
“sich, usuwana bywa ludność cywilna; 
Przemyśl (60 000 mieszk) przeszed! mor- 
dercze oblężenie. Przeszło 700 kościołów 
zostało zburzonych lub bardzo uszkodzo- 
nych. 

Liezni właściciele ziemscy i polscy 
włościanie chłopi, zwłaszcza z zajstych 
powiatów wschodnich, musieli uciekać do 
centralnych prowincyi Austryi. 

Za nimi poszła znaczna część ludno- 
ści miejskiej i dawnej administracyi DOL- 
skiej (samych urzędników kolei żelaznych 
40 000). Ta emigracya przymusowa z Ga- 
lieyi do środka monarchii, wynosi dziś 
przeszło milion ludzi (w Czechach samych 
350 000). Większość tych tułaczy jest ab- 
solutnie bez środków w zupełnej nędzy. 

Pozatem Galicya eszła wszystkie 
tiosy zniszczenia i śniieaci, które wojna 
pociągnęła za sobą i m Kmélestwie Pol- 
skiem. ss 

Z drugiej strony na krańcach ziem 
poiskich najprzód 300 tysięcy polskich 
Mazurów i w okolicach jezior Prus Ksią- 
żęcych pmzecierpiały po trzy razy najgor- 
sze nieszczęścia wiojenne. 

Dalej dwa razy padło ofiarą wojny 
200 tysięcy górali poległych na zranicach 
Bukowiny i Węgier. 

Nakoniec 250 tysięcy Polaków z gu- 
bernii grodzieńskiej przechodzi te same 
nieszczęścia. 

IV. 

Polska, wielki i dawny naród cywili- 
zowany, od 150 lat znosząca bez trwogi 
wszelkie ciosy, przechodzi obecnie najgor- 
sze kięski wojny ogólnej, którą nie ona 
wywołała. 

Na terytoryum równem całej Angiii i 
Szkocyi, a ludniejszem od Hiszpanii, nie- 
szezęśliwy ten, lecz pracowity naród o po- 
tężnej sile żywotnej za jednym zamachem 
pozbawiony został wszelkich środków e- 
gzystencyi. 

Niewinna ofiara, skazany on jest na- 
gle bez,dachu i żywności na najwieksze 
eienpienia, może wprost na zgubę. 

Tyle nieszczęścia i niesprawiedliwości 
bez przykładu jest w dziejach nowoczes- 
nych. A jednak świat jakoby wcaie się nie 
przejmował tem widowiskiem tragicznem. 
Nie jest to zapewne skutkiem braku 
współczucia, lecz skutkiem braku informa- 
cyl o prawdziwym stanie rzeczy w Polsce. 

Komitet podpisany, podając ten opis 
do wiadomości świata . cywilizowanego, 
oddaje — jak sądzi — usługę nietyiko spra” 
wie swej ojczyzny, lecz również sumieniu 
ogólnenmm. 

Niemey a Ameryka. 
Różni działacze niemieccy starają się 

pozyskać ludność amerykańskich Stanów 
Zjednoczonych za pomocą politycznych 
broszur (pism), mów i artykułów, prze” 
znaczonych dla gazet amerykańskich. 
Dotąd nie osięgli swych zamiarów. Wy- 
jaśnia to następujący opis odebrany przez 
jednę z gazet niemieckich: 

Ameryka jest dla Niemiec nieprzychyl- 
+ ną.. Tylko niemieccy obywatele mieszka- 

" jacy w Stanach Zjednoczonych stoją po 
stronie rzeszy niemieckiej. Zdawna pra- 
sa angielsko-amerylkańske i duchowni a- 

granicą, daje się 

+ 

merykańscy zwalczają wszystko, co Me 
mieckie. iy 

Bernstorff, przedstawiciel rzeszy nie- 
mieckiej w Stanach Zjednoczońych, ma 
stanowisko bardzo trudne. Rząd amery- 
kański jest życzliwie dla Anglii usposobio- 
ny. Amerykańskie zakłady fabryczne 
wysyłają wiele dostaw do Anglii i Francyi. 

niemiecki przysłał Dernburga do 
Stanów Zjednoczonych. Demburg pisuje 
artykuły do amerykańskich dzienników, 
występując w obronie niemieckiego sta- 
nowiska. 

Antykuly pisywane przez profesoréw 
niemieckich nie mają wielkiej doniosłości, 
gdyż są za bardzo naukowe (akademiczne). 
Nie wiedzą oni, w jaki sposób przemawiać 
trzeba do warstw szerokich. Szkodiiwy 
wpływ, wywarły pisma generała Berhar- 
diego, których liczbę ogromną Anglia w 
celach przeciwniemieckich wysłała do A- 
meryki. Chłopcy na ulicach sprzedają te 
książki, 

Dziennik niemiecki „Berl. Tagebl.* do 
uwag powyższych dodaje: Co dotyczy 
szkodliwych wpływów wywieranych przez 
pisma Berhardiego, potwierdza się wia- 
domość odebrana z Anglii. I tam (w An- 
glii) różni działacze polityczni rozszerza- 
ia pisma Bernhardiego (niemieckiego ge- 
nerała) i Treitschkego (niemieckiezo dzie- 
jopisa) w celu budzenia nieufności do Nie- 
miec. Rzeczy te oddziałują ujemnie na- 
wet na tę część prasy angielskiej, która 
dawniej życzliwość dla Niemiec okazy- 
wala. 

Niemiecki dziennik „Berl. Tagebl.‘* za- 
znacza, że sposoby, jakimi posługują się 
różni działacze usiłujący pozyskać wzzię- 
dy szerokich warstw amerykańskich, są 
nieprawidłowe. Działacze ci zamiast 
wgłębić się w duszę amerykańskich 
warstw ludowych, przemawiają z niemie- 
ckiego stanowiska. Stanowiska tezo aioli 
nikt tam nie rozumie.... 

Istotnie zapatrywania Amerykanów 
różnią się ogromnie od zapatrywań  rie- 
mieckich, i pod wzgledem politycznym i 
pod względem społecznym. Tak nb. każ- 
dy Amerylkanin (i biedny i bogaty) jest de- 
mokratą. Uważa on tylko państwa na de- 
mokratyzmie oparte za państwa dobro i 
wzorowe. Utrzymywanie wojsk licznych 
uchodzi w Stanach Zjednoczonych za 
rzecz niepotrzebną. Takich różnie można- 
by jeszcze więcej wyliczyć. 

Z stron ojczystych. 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza, 

Grudziądz. Egzamin pray tutejszym 
zakładzie preparandów złożyło 13. ucz- 
niów i to: Arndt z Silna, Bielawski j Cze- 
chowski z Grudziądza, Gedig z Oisztyna, 
Kalinowski z Gołubia, Kurowski z C mula, 
Kurowski z W. Leńcka, Loepki z Kroko- 
wa, Mroziński z Łąkia niembeckiexo, 
Prass z Działdowa, Wodkowski i Wolff z 
Grudziądza, Zawodziński z Jani Koście!- 
ne]. 

Wrzeszcz. Wojna skojarzyla iu pew- 
ną pare młodych ludzi. Po wybuchu woj” 
ny wstąpiło do pewnego składu tamże 
dwóch huzarów, aby poczymić zakupna. 
Uprzejma i przystojna sprzedawaczkia 
wpadła jednemu z nich w oko. Zapytał 
się, zaambarasowanej tem pammy, czy ży” 
czy im szczęśliwego powrotu z krwawych 
zapasów, na które się właśnie zabierają. 
Odpowiedź brzmiała natumalnie potakuja- 
co. Wiedy odparł młodzieniec, listowy z 
zawodu, iż jeżeli się to życzenie spelni, 
to pozwoli się później u niej znów zgło- 
sić... Dziewczyna zapomniała z biegiem 
czasu o tej pogadance, którą za żart uwa- 
żała. Tem większem było jej zdziwienie, 
gdy w tych dmiach zjawił się znów w skła- 
dzie ów huzar, który został w pożyczee 
lekko raniony i za urlopem przybył do 
domu. Zaprezentował też wybranej swe- 
go serca pierścionek oraz książeczke ka- 
sową na 10 tysięcy marek. Po pewnem 
wahaniu się zgodziła się sprzedawaczka 
na zaręczyny, które wypadły bardzo suto. 
Huzar zaś zostawił narzeczonej swą ksia- 
żeczikę, oświadczając, że gdyby padł na 
wojnie, majateczek ten stanie się joj wia- 
snością, jeżeli zaś go ominie, to wyprawia 
wieselisko sute i obfite. 

Z Księstwa Poznańskiego, 
Leszno. W piątkowych wyborach u- 

zupełniających do sejmu pruskiego z po- 
wiatu wschowskiego, leszczyńskiego, go- 
styńskiego i rawickiego w miejsce zmarle- 
go posła Wolffa wybrany został wezy- 
stkiemi oddanemi 314 głosami nadbur- 
mistrz miasta Katowie, Pohlmann (wolno- 
myślny). Polacy w myśl uchwały polskiego 
komitetu prowincyonalnego wstrzymali się 
od głosowania. 

że Sląska, czyu Staropolski, 
Wrocław. Ceny węgli górnośląskich 

zwykle w latowej porze, począwszy od 
kwietnia każdego roku, były niższe o 50 
do 60 fen. na tonie. Tego roku texo Die 
będzie; ceny dotychczasowe zimowe będą 
obowiązywiać także w lecie. — Wobec te- 
go niema co zwlekać ze zakupnem wegli, 
bo od kwietnia ceny nizsze nie będą. 

Wrocław. Jeden z wielkich browarów 
tutejszych zaprowadził tę nowość, że pi- 
wo nozwozi wołami, zamiast końmi lub 
automobilami. Koni bowiem brak i są 
bardzo drogie, a do tego podrożał bardzo 
obrok dla koni; z druziej strony benzyna, 
bez której się automobile obyć nie mogą, 
podrożała także nadzwyczajnie. Dlatego 
obliczono sobie, że najtańszym kosztem 
mozna rozwozić piwo przez woły, które 
w dodatku można przy browarze dobrze 
utuczyć i z czasem sprzedać bardzo zys- 
kownie. Woły te rosłe i silne, bo po uli- 
cach Wrocławia, które są stosunkowo 
równe, ciągną wozy ważące z ładunkiem 
razem około 150 centnarów. 

Katowice. Spalony został w hucie 
„Mancie* przez zarzacy się kawał żelaza 
18-letni robotnik Daniel, syn wdowy z 
Katowic. Inni robotnicy, którzy go chcieli 
ratować, poparzyli się cieżko po rękach. 

Zabrze. Jan Gasior z kolonii Riel- 
szowskiej] został przy pracy w kopalni 
ciężko pokaleczony. Odstawiono go do la- 
zaretu tutejszego, gdzie wnet zmarł. 

Z innych dzielnic, 
Częstochowa. W celu przyspozenia 

dochodów w kasie miejskiej ustanowiono 
od dnia 1 kwietnia rb. podatek od psów, 
wynoszący 3 ruble od jednego psa. 

Polityka. 
Berlin. Telegram Kół polskich w 

Berlinie do Ojca św. Z powodu listu 
Ojca św. do śp. arcybiskupa gnieźnień- 
sko-poznańskiego dr. Likowskiego, któ” 
ry to list nadszedł do Poznania dopiero 
po śmierci arcybiskupa, przesłali po- 
słowie nasi, zebrani 1 marca w Berlinie, 
Ojcu św. następujący telegram dzięk- 
czynny: 

„Posłowie polscy do sejmu pruskie- 
go i parlamentu niemieckiego, zebrani 
dnia 1 marca w Berlinie, składają u stóp 
Waszej Świątobliwości najwyższe uczu- 
cia wdzięcznego serca za słowa miło- 
ści Ojcowskiej, wypowiedziane w liście 
do śp. arcybiskupa Likowskiego, 

Naród nasz, który z skarbnicy swo- 
ich pamiątek chowa z najwyższym pie- 
tyzmem każde życzliwe słowo Stolicy 
Apostolskiej, składa dziś do tej skarbni- 
cy jeden z najcenniejszych swoich klej- 
notöw", 

Dr. Ludwik Mizerski, 
prezes Koła sejmowego, 

Ateny, Korespondent wiedeński 
„Reichspost" donosi z Solunia, że dni 
poprzedzające dymisyę Venizelosa były 
krytyczne nie tylko dla poddanych tu- 
reckich, ale również dla. poddanych 
austryackich i niemieckich. W dniu 6 
marca utworzył się w Soluniu wielki 

wał” r 

pochód, który przebiegł miasto, wl 
sząc okrzyki na cześć Francyi i AW 
glit i lzacy Niemcy i Austrye. Poddat: 
austryaccy i niemieccy w pewnych chW 
lach musieli nawet szukać schronieß& 
aby nie narazić się na atak tłumu. 

Zofia. Wobec kryzysu, w jakim 202 
lazta się obecnie Grecya z powodu si 
sowania cieśniny dardanelskiej, wyraź” 
organ naczelny liberałów bułgarski 
„Dniewnik” stanowcze przekonanie W 
tem, iż Bułgarya nie jest wprost zai 
teresowana w sprawie dardanelskie! 
Dla Bułgaryi może to być obojętne” 
jak i kiedyproblemat posiadania cies 
niny dardanelskiej oraz Carogrodu b% 
dzie rozstrzygnięty, Dla tego też pań” 
stwa trójporozumienia jako też żadne 
inne państwo europejskie nie spotka” 
ją się na tem polu z przeszkodami 29 | 
strony Bułgaryi, 

Na bezdomnych Rodaków 
z przedstawienia urządzonego w Her 

w niedzielę, 14 marca, 

zebrano ogółem ze sprzedaży biłetów, M 
deroby i z dobrowolnych składek 11434 
mrk. Wydatki wynosiły ogółem 225,15 Ds 
tak, że czysty zysk wynosi 918,25 mi 
którą to kwotę wpłaciłem na konto dé 
bezdomnych w Kasie Depozytowej Ponki 
Przemysłowców w Gelsenkirchen. (Pokw 
towanie poniżej.) 

Przy tej sposobności niech mi będzie 
wolno wyrazić serdeczne podziekowani® 
wszystkim tym, którzy z takim zapałe! 
przyłożyli ręki do znakomitego wyniki 
przedstawienia pod względem kasowy” 
organizacyi wieczoru itd. Mianowicie dzie” 
kuję amatorkom i amatorom, orkiestrze # 
matorskiej, panom, którzy urzadzali sale 
i naszym kupcom i praemystowcom, któ 
rzy zajęli sie sprzedażą biletów w przed” 
kupnie. Wreszcie wszystkim rodakom 
którzy licznem przybyciem na przedst# 
wienie poparli tak szlachetny cel jakim 
jest zbieramie składek na naszych bie 
nych, nieszczęśliwych bezdomnych. 

Ponieważ przynajmniej z pieésed 7% 
daków, którzy na salę przepełnioną PR 
byli, ale biletów już dostać nie możli 
wrócić do domu musieli, nie mogło skorzy” 
stać z udałego pod każdym wzgledem 
przedstawienia, przeto — gdyby rodacy 
sobie tego życzyli — powtórzylibyśmy t0 
samo przedstawienie jeszcze naz krótko PO 
Wielkanocy i czysty zysk znowu przek* 
zalibyśmy na bezdomnych. 

W imieniu Towarzystw polskich w Herńe 
Józef Pankowski. 

Pokwitowanie. Dziewięćset o&mnast!? 
marek i 25 fen. jako czysty zysk z przed” 
stawienia na bezdomnych urządzonego W 
niedzielę, 14 marca, w Herne, wpłacił dzi” 
siaj na konto dla bezdomnych w kas!® 
naszej p. Józef Pankowski z Herne, | 

Gelsenkirchen, 22 marca 1915 

Bank Przemysłowców E. G. m. b. H. 
Kasa depozytowa w Gelsenkirchen. 5 

E. Piechocki. WŁ Szałkowski 

Wiadomość o upadku Przemyśla spra- 
wiła w Niemczech bardzo przykre wraże- 
mie, tem  pmzykrzejsze, ponieważ po- 
wszechnie uważano twierdzę te jako nie- 
zdobytą a według doniesień zazeciarskich 
miał Przemyśl jeszcze żywności na czas 
dłuższy. Tymczasem okazuje się, 32 żyw- 
ność właściwa już dawno była wyczerpa- 
na. W ostatnim czasie żywiła sie załoga 
razem z ludnością mięsem z koni wojska- 
wych. Do przedwczesnego wyczerpania 
zapasów żywności przyczynił się napływ 
żołnierzy, ranionych w bitwach, które to- 
czyły się w okolicy przed zamknięciem 
twierdzy. Ostatnia wycieczka miata na 
celu przebicie się załogi przez piorścień 
rosyjski ale to nie udało się albowiem Ro- 
syanie otoczyli Przemyś] pierścieniem for- 
tów, które zbudowali poza granicą nośno- 
Sci dział obleganej fortecy, i tam spokoj- 
nie czekali wyczerpania obleganej załogi. 
Dopiero w dniach ostatnich. otrzymawsz 
bardzo ciężkie armaty, zaczeli 
fortecy. Załoga, wyczerpana w 
braku żywności, trapiona chorobamı 

1LEK 

nie 
była, według Biura Wolfia, zdolna do dal- 
sziej obrony i dla tego poddała się, zka- 
rzywszy, 0 ile to było sows. axty. bron | 

i naboje. Załoga Przemyśla składała 
się z dywizyi honwedów Tomassye2% 
z  wschodnio - galicyjskiej obrony kra” 
jowej, z galicyjskich i górmowęgierskich 
pospolitakéw, z wiedeńskiej antyleryi fol" 
tecznej, z pospolitaków i antyleryi forte 
czmej z Dolnej Austryi, wreszcie z hatalio- 
nu węgierskiej artyleryi fortecznej. - Zało” 
ga broniła się dzielnie ale uległa, nie do- 
czekawszy się odsieczy. Gazety berlin“ 
skie i austryackie piszą o obrońcach Prze” 
myśla z wielkiemi pochwałami, wyrażając 
zal, że skazami są na niewołę. Jako Go” 
wódcę wymieniają gazety niemieckie ge 
nerała Tomasica nie wspominając o Kus 
manku, który bronił Przemyśla w począć” 
kach. 

Władze wojskowe austryackie. tłoma* 
czą, że upadek Przemyśla nie ma wpływu 
na ogólne położenie wojenne. W rzeczy 
samej Przemyśl w ostatnich czasach by! 
niejako wyspą nieprzyjacielską na tyłać 
armii rosyjskiej i miał tylko tyle znaczę” 
nia, że zatrudniał znaczne siły rosyjs 
i nie pozwalał im pójść na linię bojowa. 

Na polach walk na wschodzie i zac 
dzie od Niemiec nie zaszło nic nadzwy” 
czajmego, 
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Dardanele jeszcze się bronią. Anglioy 
i Franeuzi głoszą, że na straty byli przy- 
gotowami i wiedzą, że będzie ich więcej 
ale talkie juz bywają losy wojny. Od za- 
miaru swojego nie odstąpią i zdobycia 
Konstantynopola a tem samem rozbicia 
Turcyi dokonają niechybnie, choć na to 
potrzeba czasu. 

Rosya stara się wystawić jak najwie- 
ksze siły zbrojne iw tym celu nakazała 
spisywać niewyéwiczona obronę krajową 
z 23 roczmiköw. Do służby lekarskiej w 
polu powołano studentów i studentki me- 
dycyny. Innych akademików ksziałca na 
oficemów. 

Na dalekim wschodzie niebo politycz- 
ne znów się wyjaśnia bo donoszą ponow- 
nie, że blizkie jest porozumienie pomie- 
dzy Japonią i Chinami a wiec znika także 
obawa przed starciem floty amerykan- 
skiej z japońską. 

NIEMIECKIE SPRAWOZZDANIE 
URZĘDOWE. 

TBW. Wielka kwatera główna, 22-g0 
marca. 

Na zachodzie. 

Dwa nocne natarcia Francuzów pod 
Careney na półmocnym zachodzie od Ar- 
ras znów odparto. 

W Szampanii wojska nasze spewodo- 
“aly kilkakrotnie wybuch min i odparły 
natarcia nocne na północy od Beansejaur. 
Mniejsze natarcia Francuzów pod Com- 
bres, Apremont i Flivey nie udały sie. _ 

Natancie na nasze stanowisko na pół 
nocnym wschodzie od Badonvillers zata- 
mało się w naszym omiu, przy czem nie- 
przyjaciel wielkie poniöst straty. 

Na Ostende rzucili lotnicy hienrzyja- 
cielscy zmów kilka bomb, które nie wy- 
rządziły szkody naszemn wojsku ale zabiły 
i raniły kilku Belgijczyków. 

Lotnika francuskiego zestrzelono na 
północnym zachodzie od Verdun. Samo- 
lot, prowadzony przez podoficerów  fran- 
euskich, zmiuszono przy Fryburgu do zej- 
ścia ma ziemię, poczem załogę wzieio do 
niewoli. 

Na wschodzie. 
_ W pościgu za wypedzonymi z Kiajpe- 
dy Rosyanami zajęło wojsko nasze ro- 
syiska Krotynge i uwolniło 3 000 brańców 
niemieckich, uprowadzonych przez Ro- 
syian. 

Natarcia Rosyan po obu brzegach rze- 
ki Orzycy odparto. 

Naiwyższe dowództwo woisk. 

SPRAWOZDANIA FRANCUSKIE. 
TBW. (Nieurz.) Paryż, 23 marca. 

Urzędowe sprawozdanie wojenne z wczo- 
rajszego popołudnia: Na północy od Ar- 
ras w Notre Dame de Lorette wzisii ram 
Niemcy przedwczoraj natarciem cdweto- 
wem kawały rowów. Wczoraj odzyskali- 
śmy je. - 
_ Pod Laboisselle na północnym wscho- 
dzie od Albert toczy się walka podkopo- 
wa. Wysadziwszy w powietrze galerye 
nieprzyjacielską zajęliśmy wielka cześć 
powstałego w ten sposób dołu. 

„ Miasto Reims otrzymało wczoraj znów 
około 50 granatów. 

W Argonach zadaliśmy. nieprzyiacielo- 
wi dwie krwawe klegki. 

Pod Bagatelle wysadziliśmy w powie- 
trze trzy podkopy. 

Dwie kompanie naszego wojska zdoby- 
ły rów niemiecki i utrzymały sie w nim 
mimo gwałtownego natarcia odwetowe20. 
W odległości 500 metrów od tego rowu 
wysadzili Niemcy podkop w powietrze. 
Rzucali bomby na nasze rowy, poczem na- 
tarki na froncie 250 metrowym. Po ewal- 
towmej walce na bagnety odpariiśmy ra- 
pastników, chociaż otrzymał posiłki. 
Podczas odwrotu ostrzeliwała ich nasza 
amtylerya i wielkie wyrządziła im szkody. 

TBW. (Nieurz.) Paryż. 23 marca. 
Urzędowe sprawozdanie z wczorajszego 
wieczoru godz. 11. Na wyżynie pod No- 
tne Dame de Lorette opanowaliśmy wszy- 
stkie mowy, o które w dniach ostatnich 
walczono, z wyjątkiem jednego, kióry 
zajmuja Niemcy. 

Pod Eparges natarł nieprzyjaciel kil- 
kakrotnie na odwet, aby odzyskać zdoby- 
te przez nas stanowiska ale poniósł zu- 
pełna kleske. 

Na północy od Badonviller postapilis- 
my naprzód. 

WALKA PRZECIW NIEMCZYŹNIE. 

Pod wrażeniem wojny zaczyna się 
prześladowanie Niemców w krajach, w 
których dotąd wszelkiemi cieszyli sie 
swobodami. W Rosyi, jak wiadomo, 
wzbronione jest nawet publiczne uzywa- 
nie języka niemieckiego w rozmowie a 
szkoły niemieckie wszedzie pozamykane. 
Teraz donoszą z Ameryki, z Kanady (ko- 
lonii angielskie), że w: Berlinie, ułównej 

osadzie Niemcow, władza szkolna zniosła 
naukę języka niemieckiego w szkołach pu- 
blicznych. Zasługuje to na potępienie ja- 
ko wielka krzywda dla dzieci niemieckich. 

© 

2 różnych siren. 
OŚWIATA LUDU DOKONA CU. 

DU! Jest to stara prawda ale nie wszy 
scy według niej postępują, Kto rozu- 
mie, jak wielkie dla narodu znaczenie 
ma oświata, powinien wszelkie wytężyć 
siły, aby promienie oświaty rozjaśniły 
głowy wszystkich naszych Rodaków i 
Rodaczek. Rozpowszechnianie książek 
i gazet polskich, to obowiązek narodo- 
wy, którego nikt nie powinien zanie- 
dbywać. Prosimy szczególnie „Wiaru- 
sa Polskiego" polecać znajomym a obok 
niego „Gazetę Toruńską" i „Przyjacie- 
la", Te stare, szczerze katolickie, na- 
rodowe i ludowe a wielce zasłużone 
pisma zasługują na ogólne poparcie, bo 
szerzą zasady zdrowe i popierają ka- 
żdą dobrą sprawę, 

OGROM NĘDZY Rodaków na- 
szych w okolicach, w których sroży się 
wojna, jest tak straszny, że tylko lu- 
dzie, mający serca z kamienia odmó- 
wią im pomocy. Złożono w administra- 
cyi „Wiarusa Polskiego” na ten cel już 
przeszło 20 tysięcy marek, które prze- 
kazaliśmy Radzie Narodowej, ale to 
kropla w morzu, bo potrzeba milionów 
na uśmierzenie nędzy największej, Ka- 
żdą ofiarę, złożoną dla nieszczęśliwych 
ofiar wojny, zapisze Pan Bóg w nie- 
bie i stokrotnie wynagrodzi, 

Astatnie wiadomości. 
OKRĘT FRANCUSKI ZATONAY. 
Roterdam, 24 marca. Zwykle do- 

brze poinformowane pismo „Turan* dono- 
si, że francuski okręt liniowy typu „„Char- 
lemagne“, który przybył do Tenedos w 
stanie uszkedzonym, wczoraj tamże zato” 
nął. 
NIEMIECCY LOTNICY NAD OSÓW. 

CEM. 
Wiedeń, 24 marca. Korespondencya 

„Rundschau“ donosi: „Nowoje Wremia“ 
opisuje ruchliwą czynność niemieckich lot- 
ników nad Osówcem. 20 bomb rzucono 
na fortecę, ale bez skutku. 

Z PRZEMYŚLA. 
Chrystyania, 24 marca. „Aften- 

posten' donosi, że oficerom Przemyśla 
weisko rosyiskie oddało wszelkie honory 
wojskowe. Komendantowi Kusmankewi 
pozostawiono pałasz. 

Na bezdomnych Rodaków 
Od Polaków z Dortmund, od dorst- 

feldskiego mostu: Towarzystwo św. Ja- 
dwigi z kasy 10 mr., Towarzystwo Po- 
lek „Dąbrówka 10 mr., Zjedn, Z, P. fi- 
lia I, hutników 10 mr., Tow. św. Franci- 
szka 3,50 mr, Jan Moder 3 mr., J. Kwia 
tkowska poząstałość z dawniejszej za- 
bawy 5 mr. (nadesłał J. Gralewski) ra- 
zem 41,50 mr. 

Polacy z Frintrop (nad. Jan Domo- 
rowicz, wykaz ofiar będzie osobno) ra- 
zem 150,05 mr, 

Polacy z Kerkrade w Holandyi: Tow. 
gimn. Sokół 5 mr; Tow. św. Stanisława 
Kostki 5 m., T, Ratajczak 1 m; W, Wa- 
wrzynia 1,50 m; J. Słowik 50 fen; Juli- 
anna Ratajczak 1,50.m; Fr. Kasperski 
1 m; Wiktorya Roszak 50 fen; — w ho- 
lenderskiej monecie złożono: Fr. Ro- 
szak 40 centów; W, Roszak 30 ct; M, 
Janicki 50 ct; W. Gościński 20 ct; A, 
Polcyn 10 ct. Ludwika Śniatecka 10 ct; 
Ślusarek 10 ct; Grabowski 30 ct; M, Ra. 
ajczak 100 ct. (nad, Marcin Ratajczak) 
razem 21,40 mr. 

Polacy z Buer-Hassel (nadesłał Iśn. 
Opioła, wykaz ofiar osobno) razem 
151,95 mr. 

Z Scharnhorst: Jan Walorski i syn 
Franciszek 5 mr; Józef Latomski 3 mr; 
Stanisława Górska 2 mr. (nad. Jan Wa. 
lorski) razem 10 mr; — St, Walczak z 
Riemke 5 mr; Jan Raźniak z poła walk 
2 mr. 

Z Recklinghausen-Siid, z Ludwika i 
Róllinghausen (wręczył Józef Berger, 
wykaz ofiar osobno) razem 860 mr. 

Polacy z Hochheide i okolicy( nad. 
M. Czarnecki, wykaz ofiar ósobno) ra- 
zem 132,70 mr, 

Dziśzłożono 1374,60 mr. 
Dotąd złożono w  Administracyi 

„Wisrusa Polskiego” razem 20 tysięcy 
282 marek 56 fenygow. 

Q dalsze datki bardzo prasimy. 

Wykaz ofiar. 
Wykaz ofiar Polaków z Ewing i Linden- 

horst w Sumie 291,08 mk., (wręczył Roman 
Dydymski — pokwitowanie w nr. 51): 

St. Dobrosielska I m., J. Brzeskowska 3 
m. Edmund Brzoskawski 50 f., J. Kucharska 
1 m. Z. Babska 20f., M Kwapich 50 f., S. Ry- 
bicki 2 m, W. Borowczek 2 m, H. Nowicka 
1 m. J. Morawska 1 m., K. Wierzéhucka 1 m. 
F. Kluczyński 2 m, M. Macieiewski 25 f., W' 
Franek 50 f., Przybyła 50 f, Michał Basiński 
50 f, M. Staszak 20 f., M. Konieczny 50f, M. 
Gołembski 20 f., Pietschak 20 t, M. Piasecki 
50 f., A. Losiats 20 f., -R. Frost 50 f.,“ Chmie- 
lewski 40 f., Starosta 20 f., Bujak 1 m., Kaź- 
mierczak 1 m., Kraina 20 f, Pafońska 20 f., 
Sika 50 f., Gracz 20 f, Zdrojewski 2 m. Gór- 
ski 1 m., Ziołkowska 1 m., Ostrowski 1 m., 
Michalski 1 m., Szczepaniak 2 m,, Małgowska 
20 f, Karpiński 1 m. Borowczyk Im, Jan 
Małocki 2 m., A. Kolber 1 m. St. Bozeiewicz 
50 f., Jadwiga Piętka 1,50 m., Jan Smyczyński 
3 m., W. Bujak 2 m., Stanisławska 1 m., Bo- 
lesław Bukowski 1 m., Filipowski 50 f., Bła- 
żejczak 30 f, E. Widra 50 f., W. Tonder 1,50 
m. F. Nadobnik 50 f., A. Urbański Im. M. 
Tuezvfiska 30 f., Mros 25 f., Jurkiewicz 20 f., 
Skubała 1 m. N. N. 10 f., Malherek 20 f., Dut- 
kowski 50 f., Roskowski 50 i., Swiergal 30 f., 
Jastrab 20 f., Polakowski 30 f., Katarzyna No- 
wak 50 f., B. Kaczmarek 1 m., A. Szczeszuła 
40 f., K. Sosna 50 f., Maiszak 20 f., Wicenty 
Zybert 1 m.. Marcin Kurpirch 20 f., Władyst. 
Schroeter 30 f., Preiss 50 f, Zywicki 50 f., 
Piasecki 50 f.. Kowalewicz 70 f.. Zawadzki 30 
f, St. Głowacki 2 m., Antoni Grześkowiak 2 
m., A. Urbaniak 50 f., Kostkowski 20 £, Pie- 
trzykowski 40 f, Baranek 50 f., dwie osoby 
20 f., Jurkiewicz 20 f., Maryanna Lewandow- 
ska 50 f, A. Cieślewicz 1 m. Stanek 2 m. 
Frąszczak 1 m., Fr. Mvszkiewiéz 2 m., Teofil 
Kubiak 3 m., Wanda Nowicka 50 f.. Ag. Pta- 
szyk 1 m., Pelagia Ptaszvk 4 m., Marya No- 
weska 3 m. Malgorzata Dvdymska 2 m., Pe- 
lagia Wojtczak 1,50 m., Wojciech Wendlandt 
2 m., Kaźm. Wendlandt 1 m., Joanna Wend- 
landt 50 f.. Stefania Wendlandt 1,50 m., Szeze- 
pan Wendlandt 1 m., Katarzyna Wendlandt 1 
m.; Ludwika Wendlandt 30 f., Maciel Woitko- 
wiak 1 m.. Agnieszka Piechota 40 f, J. Woi- 
ciechowski 1 m., Pelagia Wiśniewska 30 f.; 
Franciszka Panek 50 £,, Władysł. Skrzypczak 
30 f., Walenty Witkowski 1 m:, Marya Hand- 
ka 50 f.. Franciszka Głogowska 1 m., Teofila 
Galler 1 m, Ludwik Tylkowski 1- m. Jan 
Szufla 50 £, Wawrzyn Feliksiak 1 m. Maks. 
Konieczny 1 m., Józef Jankowski 50 f., Stani- 
sław Matyniak 50 f, Katarzyna Stachowiak 
20 f., Weronika Fechner 30 f, Wojciech Fra- 
nek 50 f., Marcin Maciejewski 59 f.; Józef Wie- 
czerek 25 f., Michalina Koterba 20 f., Jadwiga 
Koterba 50 f.. Jakób Pietrzak 20 f, Barttom. 
Jankowiak 30 f., Michał Chmielewski 40 f., 
Anna Starosta 20 f., Ludwik Karpiński 5 m., 
Stanisława Starkiewicz 1 m., Bolesław Buko- 
wski 2 m., Franciszek- Starkiewicz 2 m, Wł. 
Starosta 2 m.. Pistr Wałęski 3 m., Piotr Bu- 
czyk 50 f., Józef Pietraszewski 3 m.. Antonina 
Frąckowiak 20 f., Walenty Lutomski 2 m., Mi- 
chal Przybysz 50 f., Stanisław Narożny 50 f., 
Szezepan Grzesiński 1 m., Franciszka Labeda 
3 m., Piotr Borowiak 1 m., Ludwik Franek 3 
m., Marcin Karwasiński 1 m, Józef Stelma- 
szyk 50 f.. Anna Gręda 20 f., Antoni Kuliński 
30 f., Feliks Kluczyński 3 m, Ant. Błaszczyk 
2 m., Marcin Pawlak 1 m., Maciej Andrzeje- 
wski 2 m., Franciszek Maeieiewski 30 f., Fran- 
ciszek Kubiak 1 m.. Stanisł, Janowezyk 50 f., 
Marva Stefańska 30 f.. Piotr Kuśnierz 20 t., 
Józef Trzciński 2 m., Józef Frackowiak 1 m., 
Katarzyna Kurek 50 f.. Jadwiga Joachimiak 
50 f.. Marya Wolnik 30 f, Michał Olejniczak 
2 m.. Józef Lewandowski 1 m.. Marya Cieśle- 
wicz 50 f., Ignacy Michalski 1 m., Antonina 
Skrzypczak 1 m., Adam Pecvński 50 f,, Aug. 
Zając 2 m., Józef Golebski 20 f.. Henryk Szefer | 
1 m., Julian Kluczyński 1 m., Jan Polowy i m., 
Stanisława Wiśniewska 10 f.. Jabób Chmu- 
rzyński 50 £.. Anna Skrzypczak 1 m. August. 
Joksz 50 f., Józef Gajewski 1 m.. Jan Cieśle- 
wicz 50 f.. Marya Nowak 50 t.. Francisz, Za- 
czyński 1 m., Józefa Raida 50 f., Jan Kozane- 
cki 50 f,, Marva Kordus 50 f., Stanisł. Jubiak 
2 m., Wojciech Pietruszewski 1 m., Gabryel 
Perchała 50 f., Balbina Macioszek 50 f., Paweł 
Ratajczak 1 m., Bronisław Chmielewski 1,50 m., 
Andrzej Statucki 1 m., Wawrzyn Tonder 1,30 
m., Michał Pawlak 50 f.. Stanislaw Faszpaniak 
10 f., Jan Bunikowski 50 f., Anastazya Kurdys 
1 m., Marcin Jakubowski 50 f., Antoni Statu- 
cki 50 f., Agnieszka Rosada 50 f., Jakób Przy- 
bylski 50 f.. Walenty Skubala 3 m., Stanisła- 
wa Pukacka 50 f., Andrzei Wojciński 10 „A 
Marcin Kucharczak 50 £., Maryanna Skrzyp- 
czak 30 f., Franciszek Dubicki 30 f, Jan Lu- 
bomirski 50 f., Wawrzyn Ratajczak I m., Woi- 
ciech Bąk I m., Władysław Bąk 2 m., Kata- 
rzyna Sron 15 f., Karol Hylczer 50 f., Wicen- 
ty Bereszyński 2 m., Ludwik Narożny 50 f., 

Antoni Jędrzejewski 2 m., Stanis?. Rychwals 
5 m. Stanisław Duchand 50 i, Jan Modrz 
jewski 1,50 m., Maksymilian Wesołowski 50 
Andrzej Paluch 1 m., Walenty Baranowski 
m., Rozałia Schroll 40 f., Józefa Wawrzynid 
1 m., Franciszka Putas 1 m., Anna Czarna 4 
f, Katarzyna Malykowska 50 f.. Stefan S 
stak 50 f, Maryanna Kaliszyfiska 50 ft, V 
centy Trzciński 30 f., Aleksander Mikołąjc 
1 m. Roman Dydymski 1 m., Stan. Janowczy 
3 m., Józef Szulczewski 2 m., Tow. Wybor: 
10 m. Towarzystwo Polek 16 m., Tow. gim 
„Sokół. 10 m. Tow. św. Barbary 10 m. Tov 
św. Józefa 20 marek., Fr. Kamifska 20 13 
Handke 25 f., N. N. 15 £. : 

Polskie nabożeństwo w Guennigfeld 
W piątek 26 marca po poł. sposobnoś 

do spowiedzi św. od godzimy. 4 pocz., wię 
czorem kazanie z nabożeństwem o g. f7. 

W sobotę 27 marca sposobność Ki 
spowiedzi św. rano od godziny 6 a po pd 
łudniu od godziny 3 i pół począwszy. 

W niedzielę 28 marca sposobność 4 
spowiedzi św. rano od godziny 6 po 
Po południu kazanie z nabożeństwem 
godzimie 4. BER 

W poniedziałek 29 marca do południ 
jeszcze będzie sposobność } spowiedz 

Polskie nabożeństwo w Gelsenkirclien- 
Bulmke. ‘ 

W cziwantek 25 i w piątek 26 mare 
po południu sposbność do spowiedzi Św 
od godz. 4 pocz., wieczorem kazanie z na 
bożeństwem o godz. 8. 

W sobotę 27 marca sposobność d 
spowiedzi św. rano od godziny 6 a po p 
łudnin od godziny 3 i pół począwszy. 

W niedzielę 28 marca sposobność 4 
spowiedzi św. rano od godz. 6 pocz. P 
sumie kazanie o godz. kwadrans po 11 
Po południu Kazanie z nabożefistwem 
godzinie pół do 5. | : 
„W poniedziałek 29 marca do poludai 
jeszcze będzie sposobnoośoć do spowiedz 
świętej. "ate 

Polskie nabożeństwo w Brauck 
pod Gladheck. r 

W środę 24 marca po pol. sposobńóśł 
do spowiedzi Św. od godz. 4 pocz., wie 
czorem kazanie z nabożeństwem o ¢ 
dzinie 7, R 

W czwartek 25 marca sposobność di 
spowiedzi św. rano od godz. 6 pocz. Wie 
czorem kazanie z nabożeństwem 0 go 
dzinie . sA 

W piątek 26 marca do południa je 
szcze będzie sposobność do spowiedzi Ew 
Tow. „Gwiazda Jednosci pod opieka 

św. Cecylii w ‚Osterfeld — 
podaje swym członkom do wiadomości. 17 
w niedzielę, dnia 28 marca br. przystępuje 
Towarzystwo nasze wspólnie do Kemuni 
św. rano o godz. 8. Sposobność do spowie 
dzi św. w: sobotę po południu i w niedzie: 
le rano. Uprasza się wszystkich człon: 
ków którzy dotychczas są w. domu, ażeby 
sie jak najliczniej stawili do Stoin Pań 
skiego, tylko pod sztandarem. ; 

(2) Zarząd. 
Polskie nabożeństwo w Hamborn-Schmidi 

W środę, czwartek i piatek 24, 25 i 26 
marca po poł. sposobność do spowiedzi Św 
od godziny 4 pocz., wieczorem kazanie 
nabożeństwem o godz. 7. CENA 

W sobotę 27 marca sposobność do 
spowiedzi św. rano od godziny 6 a po pe” 
łudniu od godziny 3 i pół począwszy. 

W niedzielę, 28 marca sposobność do 
spowiedzi św. ramo od godzimy 6 pocz. Pa 
południu kazanie z nabożeństwem o 5% 
dzinie, 4. : "BA 

W poniedziałek 29 marca do południa 
jeszcze będzie sposobność do spowiedz 
świętej. = 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski”. 
Verlagsgesellschaft m. b. H,, Bochum. == 
Odpowiedzialny za redakcyę w zastęp: 

M arty — JI” 
wizytowe 
wykonuie 

Hipoteka, 
stwie: Antoni Brejski w Bochum. in 

Drukarnia „Wiarusa 
Polskiego "w Bochum 

Polecam się szan. 

służbie iakozawodowa 

SIPĘCZALKA 
ry arya GZarnedka 

Wanne. Talstr No 30 

bardzo dobra, na 8500 marek, jest do 
nabycia w Westfalii zaraz lub później. 

Oprocentowanie po 4'+ do 5 od sta. 

Bliższych wiadomości udzieli „Wiarus 

Polski“ w Bochum. 

pewniejsze na hipotece. 
Jak wiadomo, są dziś pieniądze naj- 
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Rodacy! rozszerzaicie „Wiarusa Polskiego”!
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§. Staal rzeźnictwo Bahn- 
J. Tilimann, zegarki, tow, | hofstr. 12. znane rze- 
złote, fonograf., płyty, rep. | telne spec. tanie ceny. 

J.Bunse, Königstr.23. Kol, t. | Herm, GORGN,  feusir. 

Kölner Gonsum wej źródło 
tow. spożyw. Steinstr. 19. 

Wyszymk i sprzedaź 
likworów, koniaku, 

BQBTS'O , Stary rynek t 

hi" Fausgr j, Almarkt 4 
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Dom kawy | masła 
Wh. Schmidt dak Schmidt 
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ind regard, | (OW. Hotych wi 
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Tow. spożywcze 
Schneidera konsum tow. 
Dorsten, Essenerstr. 23. Her- 
vest Dorsten, Bochumerstr. 
Hasewinkel, Holsterhausen. 

[Dbhe.-Reeck | 
P. Pietsch, Kaiserstr. 359 ‘| 

sirdlarz-tapicer 

en dla panów i ehłope. 
Wszelka. garderoba robotnicza. 
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H Laiz rzeźnictwo. — 
Neustr. 11. 
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Wajtańsze zrodto zakupne! 
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HH. Kampmanın 
skład zag., tów. złot. i srebrn. 

J.ipógej wos». 
strój i towary medniarskie. 

kawa, mar- Matthäus kawa,, mar- 
kolonialne: Kaiserstr 42. 

Schmidt’a „Drogenhaus' 

Kaiserstr. 13. 
Filia Rentforterstr. 10. 

Er. Mrause, Kaiser" 

Str. 66. Zegarki, towary 
złote i optyczne. 

tow: wełniane, poficzochy 
Kaiserstr, 12. 

Suted sków. M. Moses 

Neustr. 35. wszelkie- ar- 
tykułv szewskie. : 

Tin KMrakenborg. 

Neustr. 66. artyk, męsk. 
kapelusz. czap. par. biel. 

i tłusz, 

"a, Freistein 86 | 
t. kol, 

6. Sahrawski 
J.Breuker, Kaisersti. 335 R 
Dom obuwia, warszt, rep. gi 

rzezalnia wo- 
hal HAAS, tów 1 Swit. 
Rottatrasse mr AA. 

C. Kórzel, Bruchstr.28, Kol. | Dbz-Laar | 
krawiec mę- 

i. MTEWETI ski, konfekc. 
Florastr. 28 rzetelna usł 

TT 
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Jos. Hilgert, skład obuwia. 
Emscherhiittenstr. 16, 

j Kaiserstr, 98 
WOM ENB Rzeźniotwo.Ta 
obkład, Rzetelna obsługa. 

Kai st,10 

Dietr. Theglen Kaiserst.102 
6. Berkel, tow. manufakt. 
białe, wełniane. 8° rabat 

| im noua Hegemann 
| wycięcia skór, własny syst 

rabat. Warsztat reperacyjny. 

Rowary ipoźżywecze 

kchnaidera Konsum Inmarony 
Bottrop-Boy _ Bottrop-Eigen 

Holzstr. Gladbeckerstr. 340 

. otrzyma 5°, rab. 

7 Ni om Marktstr. 6, 
czekol. karmel. 

| N. Kompmanı NE RE 
złote, własny warsztat repa- 
racyjny. Bardzo gc 

Skład cygar H. Kuhlmann, 
Niederstr, 119, tanie zakup. 

Skład trumien 1 ubr. d. umrl. 
W. Gockel, Armstr. 25, dost. 
Hempletn. wypraw i mebli, 

AE jt 
biel. męsk, ! apg 

Pm gł are pil Lindens. 42 

ja Vierhaus, Linden. 
15, likiery z Poznania. 

Herskamp, Phónixstr. 183 
a dom., kuch. ogn, piec, 

Asp, A, pran, na życz. odpł. 

R, Saisie: Vogelicke, Kirch. 
. 138, sprzed. detal. wód- 
wina itd, tow. kol, tłusz, 

Kranendick, Lindenstr, 25 
zet, domowe i kuchenne 

"TLUERS peł i farb 

Ji 4 Hochatr. nr. 72 
łn) u gorzety i opaski 

i U_ab. Bavaria Essenerstr. 23 

K. GROSSE & PAWIG 
 Höchstr, 74, Zegarki, t. zł, 

8 arsztat repar., rzet, usług. 

: kat. 1 
! K,Kreine ik, eher 

| fuer-Beckkausen | 
i © Skład mebli W. Frohneberg 

Horsterstr, 126-128, 
BNa życzenie na odplate, 

A Dom obuwia ,,BAVARIA“ 
JA, Goldau, Horsterstr, 19, 

#305. WILHELM, kolowce 

4 Dürkopp. masz, do szycia. 
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F. Kerkhof, Kaiserstr, 124, 
Zegarki i towary złote, 

i rzeznictwo 

A. HIFIZ, Apostelstr, 6, 

M. Hansen, Apostelstr, 10. 

Jak Mólienbeck, tow. kolon, 
tłaszcz, Apostelstr. 12, Tow. 
manuf, ubiory robotnicze, 

M. Werner Schulstr. 4, Zakł, 

pogrzeb, furmański, wagt 

P. Wimmer, towary Eolo- 
nialne Emscherhjittenster, 21 

Tow. krótkie, białe, wełn. 
A. Hansel, artykuły męskie. 

Tow. krótkie, białe, wein. 
wyrób fart. N, Schwarz. 

Fried, Uphoff Grabenstr. 43. 
techn. dentyst zn. rzet. usł. 

Obuwie F. Austen, Steelerstr. 
7. Filia: Frohnhauserst. 1. 

Pilcie 
Adelkampa „Wacholder 

JESSEN- -WEST | 

h. Viissinn Berlinerst. 189 
tow. krétk, bia 

Ar mesk Th, Pannenbäcker 
‚ba, Kölnerstr. 54, 

: EICKEL i 

B. Frye, dom, ob. Kaiserstr. 1 

Pifcie Bimmebracha 
sytmidwke Lickel. 

fERLE 1 W. | 
Möller, piekernia, enkiernia, 
codz enne świeże pieczywo. 

rome tow. zł, i zegarki, 

w. Vattr, t tow. -. kolonial, paź 
ger. . wina, Ueckendorfst, . 280 

Kran. | i 
Masło Kröger, Matókoaka: 13. 17 

przy Neuermarkt. 

Dom tow. Bär, najwięk, 
dom spec.w miejscu szkła 
porcelan. i. sprzęt. dom. 
van Ahlen, zegarki, to- 

waly złote, Kaiserstr. 10. 
warszt.repar. gwarancya 

H.Wimmer, hand. nasion i 
kw.żyw.iszt.wieńc.i buk. 
Bahnhofstr. 6. Tel. 1057. 
Friedr. Kersthelt 
Największy dom specy- 
alny modn. ubiorów dla 
panów ichtop, Hochstr.13. 

E.Borgmiilier, ogniska, piec. 
m. do pr. Rentforterstr. 19. 

N. Kiiter, Alleestr, 45. 
Towary " i tłuszczowe 

Geschw. Winmers, spec. skl. 
kapeivsz. męśk. Alleestr. 514 

M. STEIN, dom obuwia 

Dom obuwia — Reparacys 
J. Tummel, Devenstr, nr, 18. 

PETER HAAS, rzeźnik 
Devenstr. nr. 85. 

Ta obkład. Naitańsze ceny 

©. Henke, Alleestr. 49 
ski. trumien, wypraw. dla 
zmarł, tap, szkł. gotow, farb, 

Rommeswinkel sp-Steinalten 

etiny="ig z 
skos Bhnhfst,6 

* sklad ar H, parse 
Burgatr. 5 i Devenstr, 26, 

Kapelusze dsmakta: naka a: 
rasole, bielizna, krawaty i 

| Firmy te polee, się 

Gabe he nn komm ji 
sist Be nacho cate Ls a] 

er MARXLOH | 

ANIE 
znane rzet. najtań. ceny, 

H Kainerhi Ir? „eźnik Hen- 
Urietłens' 14a 

Farbiernia - Liebermann, 

EF. Peitzer, spec, artyk, 
męskie, Kaiser Wilhelmstr, 
805, znana rzetelna usługa, 

Gebr. Rotthaaser, towary 
kolon. tłuszcz. Dahlstr. 7. 

Cemira)- Automat, 

S. Hartfiel. Weselstr. 312, 
kolowce, masz. do szycia 
sprzety dom. i kuchenne. 

| poland" tom masła. 
ę Korzystn, źródlo ząku- 

pna Margaryny, kawy, 
© towar. mięsn, Miejsce 

sprzed. w więk, miejsc, 

Fr. Brinkmana, lekarz, 
leczy choroby, 

dziatek i czwart. od 9-4'L.. 

[ STERKRADE || 
J, Berns, Stelabrinkste. 13-15 
tow. szklane, 

af, Tom 

I Apteka Victoria | 
naprzeciw rest. Heckmann, 
usk, wszystk. recepty kasowe. | 

K. Terstappen, piek. i cukier. 
Henriettenstr. 8, Weselerstr. 
107a, Ealfmannstr.,K.-F.-Str. 

w. HOFFMANN 
piek. i cuk. Weselerstr. 78. 

Codziennie świeże pieczywo, 

M. Bechmnamm, najst, 
dom obuwia, Weselerstr.140, 
znan, rzet, najtańsze .cony, 

Restaur. Diisimę 

eodna widzenia. 

JA Erwig, kapelusze. 
czapki, bielizna, krawaty, 
parasole. Hochstr- 55. 

K. Brali, szewe, Hoshstr" 01. 

Heinr, Fehmer, h. nasion, 
Rentforterstr. 11, żywe i 
sztuczn, bukiety i wieńce. 

pa tts 
B Agen Ai, ie 
kred drog.. chem,, bandaże. 
Krajo”e i pozagran. wina. 

HAMBORN 
Zegarki Jakuttek 

Jägerstr. 24. 
Wart. zegarki. tow. złote. 

Hamborner Fahrradhaus 
Rirchst.g. werszt. Faneracyl. 

P. Neff, Allestr. 44, ityzyer 
dam. imesk. „w. wyr.z włos. Ac 

JAK. VOXBRUNNER ! 
Alieestr. 29. 

Powoźmictwo 1 transport 
mebli. Telefon 301. 

Hel obuwie i 
0. Düsing, kapel. mesk. 

J. Busch foto. przy koś. katol. 

Wycięcin ze skóry 
sprzęty szewskie. B. Horst. 
mann, Schulstr. 3, zn. rzete - 

ę hand. wslny 
" SIĘCHGP pończochy 

wys. pozam. pocztów. wyst. 

I HOERDE | 
Aug.Obijon,rest., Hochofenst, 

P.Vogt skł.skór. Chaussee.ct 

[ HUELS | 
Lechtenbühmer, Restauracya 

wyszynk Miiser Bräu, 
Jed.wysz.Overbeka sta. Korn. 

śnrzęty dom. | kuchenne 
fow. kolonialn. | Uuszez. 
Znana rzetelna usinga! 

ję K. Deppe, Kirchstr. 31. 

Fahlenbrock. skór.,Friedrst.12 

Weselerstr. 16 

Vil, Grela Polską usługa, 
Ubiory dla pań i panów, 

F.Kiemast, fotogral 
Kaiser Wubeleiate, 301, 

ne najlep, źródło za kup, 

Ki. Spiekermann 
tylko Kantstr. nr. 7. 

| Ogniska, nlece, maszyny do 
prania, wszelkie narzędzia, | # 
sprzęty domowe 1 kuchen. £ 

kallkamn £ Altenhernd 
Hattenstr. Cygara, instr, muz. } 

| STEELE ! 

Gust. Hills farby 
tanety 

bawie fi 
Bernh. Frye shai, A 

Fr, Levermann, hala owocu 
i warsywa, Bahnhofstr, 91, 

Pijcie żytniówkę z gorzelni 

Ricker & Gallen 
Spec.:Steinalteriia' owsówka 

Drogerva R. Mahimann 
Weselerstr. 34, 

=a 
Zegarki złote 
spec. fir: 

Weselerstr. ‘93, 

EES Benni 

Gesehw. Rickem 
Weselerstr, 15, tow. manufsk, 

krótkie, białe, weln. rzet. ust. 

8 Aptekaimdustrie £ 
2 R. WERKHÄUSER + 
© K. Wilhelmstr. 256. Telef.955. 7 

Geschw. Joseph 
towary białe, krótkie, robótki. 

Kaiser Wilhelmstr, 309. 
mann nn na vr nn an en me nun en 

| nar. Weseler- 
A. Reetz | "Kaiser Wi. ! 
helmstr. kapel. czapki, para- 
aaa krawat. własn. zakład. 

Wilh. Waqener drog.i tow, kol. 

E. Revenues: Kc] Bahnh fat.168 

Freiheitstr. 22 
urządz. kuch. NT ster. 

ogn. piec.masz.d.pra.kow» 
Otto Streier, Weststr, 108 

piekarnia i tow. kolonial, 
W. Roche! Hochstr, 8p 

Zakł. dla cierp. ból zębów 

WESTERHOLT, 

Nronerya Gilch ful Aug. 
Schmidt sprzedaż wina. 
rumu. araku. koniaku, 

Lohmann, sprzęty dom.i ruch 

Narnh, Stoffen dom obuw 
wyć. skör.ren. Bahnh. 65 

Rem ebuwin Niama 
wielki skład, najtańsze ceny. 

Handel skór wsz. przyb, szew. 
i, Bremksn, Mittelstr. 4. 

| Gelsenk.-Bismarck | 
Schiiffera dom obuwia. 

Droger. medye. C, Leichtiuss 
honiak. wina likiery 

Fotogr.Hallensleben, Kais.10 

Farbiernia Liebermann. 

skład mebli true 
Kt. Kübel mien. Florastr. 65 

W. Münch, tow, krótk. białe 
wein, Emscherhüttenstr. 22, 

J. Eschenröder towarów ko- 
lonial. tluszez, i manufaktur. 

EX. Selamaisit ogrodnictw. 

FU i Bi £196 H.SEABINPFE tow, mana 
i modne, konfekc, robotnicza 

| Gelsk, Haverkamp | 
F. Bolly, tow. krótkie białe 
i wein. Emscherhüitenstr.18. 

| Dbg.»Meiderich | 

Heinr. BRAUN pożr- 
czych. Stahlstrasse nr. 43, 

w.Heidrich, art.drog. far.tap. 
Wilhelmstr. 78, polsk, usług, 

F Reissar Wilhelm 102, 
tow. białe i 

manufaktur, Polska usługa. 

| Gelsenk.-Hillen | 

Rud, Teerberger Berqstr. Ga. 
Apteka pod Orłem. 
Dom tow. spożywczych 
Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 71 

| Dinslaken 
fabryka Hf 15, Hauser cede | 

| Kringelst. 70. d.wvréb 

Dom mebli pos. P. Ska- 
powker Duisb.108T.w.n.o. 

Hegemanna zakład dent. 
fryz. fryz. dams-i męs. Duisb- Duisb- 19. 
ME GA WRÓC 

[ FH. Opgen- Rhein. 1 
Duisb.17. Fow.manf.itd 

Skt, trumien 3, bictiz 
t.c.G. Mónnings Duisb- 12. 

Gebr. Himberg Neust. 60 
Bielizna spod., pończochy 
OPO ROWE KEY 

HS, Bernhard to", 
il: i modne. Konf. meska i 
dam. Meb.i i DOŚ. W. wyb. 

| CASTROP_ | 
JĄ Fr, Argleb Miinsterstr. 3Fotog. 

Simon Herz W8.23- 
Wiel. wyb. kap.d wa idz. 

Odwóz towarów 

kolonialnych 

SALLE OOOO TOO TE TRIE TL A PEEP NETT, PORE Oa 

Hnnim Hüllerstr, 14. wy- 
H, Filarin uch, paid 6 
tow. emaljow, skład trumien 

Ant. Billesfeld, Hedwigstr. 9 
wieńce itd. skład trumien 

A „Ode“ pomię- 
dzy rynk, i kolejami ko- 
palnianemi. H, Schmitten. 

0. Domhof, kolowee 

właśc. Ferd. Simon. 

zywez. Hochstr, 61. Wysoki 
rabat, tanie źródło zakupu, 

Najw. 
|» miejscu skład tow. spo-PĄ | 

TEES EEE 

Kaiserstr- 45 
Sny AA i Walfstas 

dom ohuwia 
MA essa stałe ceny. 

ANTON RÜDEN 
Jahnstr. 5. 

Hand. staremi rzecz, furaż, 
kartofle, 5 proc. rabatu. 

KG Ramaracheid. | 
Schiitzenstr. 10. tow. 
man. kon. ok. 5pr-rab. 

Nagrobki telef 139. | 
opraw. grobów. 

Hugo Lauer Duisbr. 143 
Ok. nin. za got. rabat. 

W. HETJENS 
Buschstr. 8. 

:-: Szybkie zelowanie. :- 

Hafenhürster, Fieiionśchst16 

W. Bremkens, Hauptstr. 54. 
kołow masz. doszyc. zeg, biz. 

Kath. Hülsmann, Hauptst. 57 
tow. ko!, nasion. szkło i pore. 

F. =. Kile sholte, Boni 
faciusstr. 17 tow. kol. tłuszcz. 

Math, van der Kemp, Ganten- 
bergst,2 ogrodn, artyst. wiąz. 

Otto Blume Alleestr. 83 
tow. żelazne sprz. dom. 
ikuch, mech. §lus. bu-iart. 

Jos. Hiltenkamp, Hubertst. 10 
handel win i likierów. 

BIUMRACH „ówarow towarow- 

nar. Markgrafen i Ar amr 
hofstr. dom tow. 
na wszyst. tow. itn ses bibs 5 

CARL GRAVE i 
tow. spożywcze 

Bernhard Gahlem 
dom obuwia, Ewaldstr. 58. 

Jos. Jacons, Haisersir. 63. 
Zegarki i towary, „złote. 

H. & €. Mürmann 
Ewaldstr. 37. — Ogniska, piece, 
masz. do M2 i | opózety dom. 

|» 

Ros. Klapdor 
Norte, kol.masz. Ewałdstr. 94 

Zakład fotograf, Elisabeth. 

A. Taerhard, Hechsir. 48, 
skiad mebli i trum. 
F Hinkefent, kanel. czapek, 
parasol, Hochstrasse 23, 

Kaiserstr 32 Aug, HOPNO Say Rynia, 
tabska, papierosy, cygara, 
| fajki, laski, parasolki H 

Kolektor loteryjny. 
A dom spe- 

Mathilde Maiwarm cya nych 
gorzetów, Kaiserstra'e 35. 

A [sarin kapelusze,czapki 
AUT parasole, futerka. 

_ et aa 

ai tw; a Płociosiii. 
Fr R. Uengels, Poststr. 12. 

ECKERT'a — KONSUM 
Markenstr. 12. Tow, kol, 

| | Uuszez,, wina, kon, rum. 

WP RFAPRATWYCWCAPEZTAC AE. bist 

Żel. sprzet-dom.i kuchenn. 
H.-Obermarxloh Grote & Co. Schulstr. 20 

= Sid, trumn. i ubior. dla zmar: 
ROB. KATHS Fr. Vogt, Schulstr. 22. 

Dosta. komp. wvpr.i meb. 
A. Sodat. Markt5. tow. 

krótkie białe i welniane* 
ją W. Burgmer, 

Inm ahawia Hauptstr.188 
A. Sehulz, Hauptstr. 164 
rzeteln. tapet. farky szkło. 
C. Keufer, Hauptstr. 147. 
Kapel. kraw.paras.czapk. 

za 

(6 Marxloh. Kaiser BE am. 

Rud. Richie, strola. tów. 
białe, krótkie. i wełniane: 

J. Stotfen, dom obuw. p* 
kość. Włas. syst. rabat. 

| Walsum-Altenrade | 

M. Sehiimeer, rzeźnik | 

| Walsum- Altenrade | Ff 

Emsingbofftow- manufakt- 

dom za- 

manufaktur.i konfeck. 

8, Hilsken Provinzialstr. 201 ji 
sprzęty dom.i ku-chenne g 

|| WITTEN. [| 

Fahrwinke! proszek do prania ; 

| NEUMUHL 
‘Joh Sackel powoźnictwo 
sklad piwa w butelkach 

With. Melters Lehrer- 
str. 19. tow. man- iwel. 
Okazawca nin. 5%|, rabat. 
ARTO ASS SEATS ETNA 

Hönigsberger dom tow. 
tow. man. konf., ob. 
Pols. usł.. nait, cenv. 

Pet. Bleckmann, Holte- 
nerstr. 110. tow. żela 
koł. masz. do pri wy- 
w każd. cen. 5|o rabat 

Holtener- 6. Hankefer tiottene 
tow. fut- kapelusz., ¢zapki 
i parasole, 5%. rabatu. 

Holtener233 
J. Sehnet tap. farb.lak. 

Dom obuwia Bleck- i 

mann, Holtenerstr. 192. 
Mech. warsztat reparac. 

B,Frye, Hauptstr- 160 rze- 
tel. usł. obuwie wł. warszt 

Welchergs tow. Reuter 

Ge HÄSEHR Wittetmst. 16 
H. Gróne Ww. zeq. tow.złota 

j LINDEN l 

R. Laubrunn skład skór 
warsztat obuw „Fortschritt“ 
f LEiTHE | 
H. Jäger '-: Schulstr, 12 

tow. kolonialne i krotkie 

J. Breldenbach, 
ogniska, sprzęty dom. wekeik. 
tow. żelazne. Wilhelmstr. 7. 

Leither Tanetenhaus 
Georg Tann, Kaiserstr, 14, 
farby, szkło, lakiery i pendzle. 

EEE WZ ASRESE ROBOT TEEEEEEEEEENEN 

Achenbachs dem czóęokić 
dy: Friedr. Karlstr. 27. 

DW, Sehnlie-Rauxe! 
Kernbrantwein ” 
Brennerei, Rauxel. 

1. 1. Seherpel, Feinricbsiziis 
piekarnia i cukiernia. 

M. Weiss Moltkestr. 23. 
tow. kolonial. i manufakt. 

IPTEKARNIE II 

Fr. Ruwe, Eickel, 
Wszelkie gatunki 

Artyk, 

Rhein, Brot-Fabrik Hamborn „U; Km, 
telef. 912. dostawa chleba każdego gatunku 

po każdej cenie. 

EEA AE ee Pe CAO ZZ AEG TET TILT POLE ELS 

Gmytelmiey popieorajcio imiercaa, yami omausują w wazecie , Wiseusa Polskiexoć powolujae się przy zakupaic na ,, Wiarwe~ Peiskiogo.“ 

Reckling- © 
hausen. ul. Martinistr. 13. & 
Godziny przyjęć w ponie- t 

porcelanowe # 
i krótkie, zabawki, Tan, ceny gi 

Bahnhofstr, 30.8 
Kołowce. warszt. % 

reparacyjny, towar. stalowe, 

chleba # 
odstawia bezpłatnie w dom B 

pożyweze. | 

A, Brune, Herneńska fabry | 
ka ohleba, Wszelkie gatun E 
ki chleba codziennie świeże ji 

cz 
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